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Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  d n i a  7. Sierpnia.

Dzień wczorajszy był nadzwyczajnie gorz­
cy. Upał w ielk i,  pow ietrze  pa rne ,  duszące, 
t rw a ło  praw ie  do wieczora. O  godzinie 6 
dopiero słyszeć się dały grzmoty i deszcz kró­
tki ale kroplisty przepadał. W yjaśniło  się na 
ehwilę — koło 7 lunął z n o w u  deszcz ulewny, 
połączony z gradem, którego najmniejsze ziar 
bo dochodziło wielkości grochu, — widziano 
bawet objętości orzecha laskowego. B urza ta 
biiała dosyć w  W arszaw ie szkód zrządzić; 
8rad powybijał szyby, w icher  poprzew raca ł  
parkany, dachy p o z ry w a ł ,  jakie zaś szkody 
2rządził w  okolicach, o tem nic jeszcze nie 
A’' ietny. Deszcz t r w a ł  pół godziny, w  jednej 
chw ih zalał rynsztoki, ulice. P o d w a l ,  część 
d io d o w e j  od Długiej, i część Krakowskiego 
Przedmieścia stały w  w o d z ie ,  tak, iż przejść 
r̂udno było. Potem  zn o w u  się w yjaśniło , a 

*e ziemia wysuszona ciągłemi upałami, spra­
gniona była przeto  i ulice powysychały nie 
dłUgo;    jsia Wiśle miało się w ydarzyć  kilka
przypadków.

Z d n i a  9. S i e r p n i a .
B iuro  W7ojennego Generała - Policmajstra

czynnśj Armii i p. o. W ice-Prezydenja  miasta 
Warszaw-y. — Udy doszły do wiadomości 
Policyi fałszywe i bezzasadne wieści po mie­
ście tutejszym rozchodzące się, jakoby zna­
czna liczba łudzi pod czas burzy w  dniu za- 
onegdajszym kąpiąc się w  W iśle ,  zatonęła; 
z rozkazu przeto J  VV. Gen. Adj. S zy p o w , p. 
o. Warszawskiego W oj. G u b e rn a to ra , celem 
usunięcia wszelkich w ątpliwości i t rw ogi osób 
w  tem interessowanych, ogłasza się niniej- 
szem , ze z p o w o d u  burzy w  dniu 25. Lipca 
(6 .  S ierpnia) r. b. w ieczorem  w  W arszawie 
prak tykow anej,  w ich er  ze rw a ł 10 galarów 
przy brzegu Wisły od strony Pragi stojących, 
(n a  których przybywający do kąpieli wislan- 
nćj zwykle rozbierają się), i takow e zapędził 
pod K om orę w o d n ą  na przeciwny brzeg, je­
dnakże przez ten wypadek nikt nie stracił ży­
cia, a statki natychmiast w strzym ane zosta y. 
Z  zebranych zaś dotychczas wiadom ości oka­
zało się,- iż w  tym  dniu tylko 2 osób utraciło 
życie przez ich własną nieostrożność, m iano­
w icie  Karol D e f e v r  i starozakonny Daniel 
F l a s z .

Z K r a s n e g o s t a w u .  — Dzień 28. z. m. 
by ł nader szczęśliwy dła mieszkańców Krasnć- 
gostawu i okolic jego. Bóg litościwy chociaż 
na chw dę  zasmuca, zw ykł n iebawnie sw ym  
dzieciom pociechę przynosić. Kościół W W .
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O O .  A ug us t i a n ów  od r. 1290 w  t e m  mieście 
istniejący,  uległ z biegu c h w i l o w e j  okol iczno­
ści zmianie.  Atoli Rząd  pod p a n o w a n i e m  m i ­
ł o ś c i ą  ego i do b r o cz yn n eg o  Monarchy  lYłiko- 
łaia I . ,  Cesarza  i Kró la ,  p ragnąc  by c h w a ła  
Boż a  nie  u s t a w a ł a ,  ale po mn oż on ą  być m o ­
gła ,  nakaza ł  w y s t a w i ć  Klasztor  n o w y ,  i na 
o d b u d o w a n i e  Ś w i ą t y n i  Pańskiej  o d po w ie dn i ą  
s u m m ę  w y zn ac zy ł .  Starannośc ią  m ie j s c o w e ­
go Prze łożonego  J X .  Małeckiego P ro w in c y a-  
ł a ,  przy,  p om oc y  mie j scowych  i okolic O b y ­
w a te l i ,  Św ią tyn ia  ta uk o ńc zo n ą ,  i w  dniu 28. 
z. m.  przez J W ,  JX .  W o j ak ow sk ie g o  Biskupa 
i Admini s t ra tora Dyecezyi  L u b e k ,  p rzy  m n o ­
giemu zgromadzen iu  się p r a w o w i e r n e g o  o w ­
czarni  C h r y s t u s o w e j  L u d u ,  p o ś w ię c o n ą  na 
l ) o in  Boży została.  Licznie zg roma dze n i  Ka­
płani lak świeccy  jako też zakonn i ,  n i e zm o r ­
do w a n ie  ciągłą p racą ,  s łuchan iem spowiedzi ,  
p r z y j m o w a n i e m  i o d p r o w a d z a n ie m  z różnych  
s t ron m nog ic h  kompani i  pobożn eg o  ludu,  zaj­
m o w a l i  się. P rzy  tak c h w a l e b n y m  i r zadkim 
obrzędzie J W.  P as te rz  u k o ń c z y w s z y  p ie rwszą 
w  tć|  Ś w i ą ty n i  Mszą ślą , w  to w a r z y s tw ie  
JX ię źv  Missyonarzy,  udzielał  w i e r n e m u  ludo­
w i  przez  dni 2 Sak ram en t  b ie rz m o w an ia .  — 
W  czasie su m m y  przez  jednego z P ra ła t ó w  
Kap i tu ły  Lu be k  m i a n e j , VVJX. Kano n ik  Bo- 
n i e w s k i , go r l iw e  z poży tk iem dla ludu  miał  
kazan ie;  a na Nieszporach  J X. D u dz iń s k i , P r o ­
boszcz Parafi i  Grabowieckie j .  Okol icznośc i  
tej piękna pogoda  sprzyjała.  Pamięć  o b r zę d u  
tego nigdy nieza tar t ą ,  i rok  roczn ie  w  N i e ­
dzielę 1°0tą po  Ś w i ą tk a c h  o d p r a w ia n ą  będzie.

Z polecenia H ero ldy i ,  w  dal szym ciągu u- 
w ia d om ie n i a  z dn.  25. Maja (6. C z e r w c a )  r. b , 
podaje  się do  w ia d o m o ś c i ,  iż na moc y  decy- 
zyi Rady  S t an u  K ró le s tw a  Polskiego,  w  dniu 
8 t.20.) Lipca t. r. zapadłej ,  uznanymi  zostali 
xa Szlachtę dz iedz iczną,  która nabyła tego 
s tanu p r zed  ogłoszeniem p r a w a :  Oborsk i  Ale­
x a n d e r  h. K o l u m n a ;  O ld ak ow sk i  S tanis ław,  
h  R a w i c z ;  O łd a k o w s k i  Adam,  t . h . ;  O r ł o w ­
ski S tan i s ł aw,  h. Lub icz ;  O r ł o w s k i  Piotr  t h. ;  
O jrzyńsk i  An ton i ,  ' h.  Lub icz ;  0 (rzvński  Jan,  
t  h  ; Pap iewsk i  I z y d o r ,  h. Gryff ;  P ę tkowsk i  
W i k t o r ,  h. P e r n u s ;  P ę tk ow sk i  Leopo ld ,  t. h  ; 
P ę tk o w sk i  Fe l i cyan,  t. h . , Xiądz Płoski  Ł u ­
kasz,  h  P la t e r ;  Płoski  Stan is ław,  t. h . ;  P l u ­
jki  Marc in,  t. h . ; Płoski  Ma teu sz ,  t. h . ; P ło ­
ski Walen ty ,  t. h . : Prószyński  Lu dw ik ,  h. L u ­
b i cz ;  Przyłubski  Stan is ław,  E d m u n d ,  2 i., h- 
Poraj .  — Radzi szewski  J a n , D o m in ik ,  S t a n i ­
s ł a w ,  3 i., b. R a d w a n ;  Radzi szewski  F r a n ­
ciszek,  t. h ; Rog aw sk i  Ja n ,  N e p o m u c e n ,  h.  
R o l a ;  Ros tk ow sk i  J a n ,  h. D ą b r o w a ;  Rost-  
k ow sk i  R o m u a l d ,  teg. h. ;  R u d o w s k i  Michał ,  
N i k o d e m ,  2 i.,  h. P rus  II . ,  R u d o w s k i  Anto n i

t. h.; R zew n ick i Jan, h. Rustejko. —  Skoli­
m ow sk i Grz ego rz ,  h. Leszczyc;  Sko limowski  
Cypryan,  Fel ix,  N e p o m u c e n ,  3 i., t. h. ;  Sko- 
ry na  Michał ,  N ikodem,  2 i . , h. S ie l a wa ;  Sko- 
ryria Józefat ,  W ł a d y s ł a w ,  2 i., t. h . ;  S ławiń­
ski A n to n i ,  h. Na łęc z ;  S ławińska Seweryna  
z Sulerzyskich w r a z  z Michałem,  S ew ery nem ,  
Józe fa tem,  o i., Ignacym,  Hippobte rn ,  synam* 
oraz  I e ressą ,  Ju l i anną  i l e o d o z y ą  córkami,  
dziećmi  po n iegdy L u d w i k u  S ła w iń sk i m  t. h- 
pozos ta ł emi ;  Śmie tanka  Jó ze f  Kalasanty,  W i l ­
helm,  Izajasz,  d i . ,  de O l c h o w i e c  h. Korczak;  
S n i e c h o w s k i  T e o d o r ,  h. Be l ty ;  Sniechowski  
Dyoruzy,  t. h . ; So ko ło w sk i  W a l e n t y  h. Go­
z d a w a ;  S ok o ło w sk i  Ignacy,  t. h. ,  . sokołowski 
J o z e t ,  t. h . ; S ok o ło w sk i  Miko ła j ,  t. h. ; Sze-
p ie towsk i  Mateusz ,  h. S l e p o w r o n .    Trzciń"
ski J a n ,  h. R a w i c z ;  Trzeb ieńsk i  Mic ha ł ,  h- 
S r z e m a w a ;  Tu rsk i  Fel ix ,  h  Dołęga;  Turski 
Piot r ,  R o c h ,  2 i., t. h . ;  T w ar ow s ł c i  Jo z e f ,  !>• 
Pi lawa.  —  U rb a n o w s k i  Leop o l d ,  Fel ix ,  2 i ,  
h.  P rus  1.; U rb a n o w s k i  F ranc i szek ,  Mikołaj, 
2 i . , t. h . ; U rb a n o w s k i  L e o n ,  P io tr  2 i , *■ 
h . ;  U r b a n o w s k i  Ł uka sz ,  J a n  Kap is t r an  2 D  
t. h. — Wa zy ńs k i  J a n ,  h. A b d a n k ;  W o d z iń -  
ski Jan ,  h. Ja st r zębiec ;  Wolski  Antoni ,  Erazm,  
2 i., h. J e l i t a ;  Wo ls k i  Ju l i an ,  F lo re n ty n ,  2 i-, 
t. h . ;  Wolsk i  A nd rz e j ,  E d m u n d ,  2 i , t. h.; 
W o l sk i  A nt o n i ,  h. Ł a b ę d ź  ; Wolsk i  Andrzej ,  
t. h  ; Wolski  S t a n i s ł a w ,  t. h . ; W ol sk i  W o j -  
c i eh ,  t . h . ;  W o j n o  Wincen ty ,  h. T r ą b y ;  W o j ­
no  Kaz imie rz ,  t. h. — Zal iwski  J ó z e f ’ h J u ­
no sz a ;  Zal .wski  Ja n ,  t. h . ;  Zamb rzyć k i  Jan,  
h.  Kosciesza;  Z a r e m b a  Fel ix ,  Stefan,  2 i., h. 
Kośc iesza ;  Zaw-adzki Szymon ,  he r b u  Rogala; 
Za w is to w s k i  N ap o l e on ,  v\ a w r zy m ec ,  2 i , h» 
Ł a d a ;  Z a w is to w s k i  Fo r tuna t ,  Józef ,  2 i., t. h.; 
Zieliński S z y m o n ,  h. Ś w i n k a ;  Ziel iński’s t a n i - 
s l a w,  t . h . ;  Zieliński T a d e u s z ,  t h . ;  Zwolski  
Bazyl i ,  h.  O g oń cz yk ;  Zuliński Józef ,  h. Cio- 
" n ~  W  W a r s z a w i e ,  dnia 17 (2 9 . )  Lipca 

1839 r. Cz łonek Her o ld y i ,  D y re k to r  Kancel-  
l ary. :  Win cen ty  M a t u s z e w s k i ;  Kon tro l l e f  
Hero ldy i :  R o m a n  Dora th.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 3. Sierpnia.

Gazeta d w o rs k a  obejmuje  teraz u r zę d o w e  
doniesienie o m ia n ow an iu  Hrab iny  Sandwich,  
ma łżonki  Pa ra T o ry s ow s k i eg o ,  dam ą  pałaco­
w ą  N. Pani .  ‘ c

E x a m i n e r  u w a ż a  p od  w z g l ę d e m  planu 
k a r t y s t ó w  za pr owa dze n ia  „mies iąca  głodu 
iż tenże w  Anglii po dokładniej szem rzeczy 
r o z w a ż a n iu  nie zdaje się w ie l u  j ednać z w o ­
le n n ik ów  a w  mądre j  bzkocyi  w y ś m i e w a j ą  g °  
po w s z e c h n i e ,  podczas  k iedy s tó sownie  u°  
o św ia d cz eń  wichrzyc ie l i  s t ronn icy ich w  An ­
glii jeszcze nie dosta tecznie do  tego u z b r o j e n i .
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Co zaś p rzez  »n iedosta teczne  u zb r o j e n i e"  ce- 
êtn zaniechania  r o b o t y ,  r o z u m i e ją ,  r zeczą 

<3°ŚĆ jasną. „ J eże l iby  ( p o w i a d a  w s p o m n i a n a  
Razeta) po d łu g  p rzypuszczenia  k a r t y s t ó w , m i ­
lion ludzi w  b roń  się opa t rzyć  i miesięcznego 
Parobku w y r z e c  się mogli ,  ofiary t a k o w e j  le- 
piejby zaiste użyć  m o ż n a ,  jak aby na miesiąc 
jeden n ęd z ę ,  zni szczenie i r o z l e w  k r w i  s p r o ­
wadzić.  Aby mil ion ludzi w  b roń  palną z a ­
opa t rzyć ,  p o t r z e b a b y ,  r achu jąc  tylko po  1 
luńcie szt. na os o b ę ,  s um m y mil iona łu n to w ,  
a d o d a w sz y  do  tego miesięczny za ro bek ,  w y ­
noszący p rzyna jmnie j  3 funty na osobę ,  w y -  
Pada sum ma  4ch  roił funt .  G d y b y  w i ę c  te 
4 mil . ,  k tó re  chcą po św ię c i ć ,  aby dopiąć 
ogólnego p r a w a  w y b o r ó w ,  przez pracę n a ­
by to  i z ł o żo no ,  aby je obróc ić  celem dos tą ­
pienia i nabycia p r a w a  w y b o r ó w ,  400,000 
P ra cow i ty ch  rodz in  w y g ó d  neby o t rzymało  
Pomieszkanie ,  k tóre  t eraz w  nędzy  pogrąż one  
5ię tułają.  Plan  w ię c  k a r ty s t ó w  w  każdym 
Względzie p r z e w r o tn y . "  _

S to so w n ie  do l i s tów z ś r o d k o w ć j  Afryki 
2 d. 1. K w i e t n i a ,  miasto San Sa lvador ,  stolicę 
r ządu Gua t ima l i ,  o k r opn e  t rzęsienie ziemi n a ­
wiedz i ło  i żyje ono  w  ciągłej o b a w i e ,  zeby 
pnch ło n ię te m nie zostało.  O d  dn.  21. Marca  
już się d a w a ły  czuć po j ed ync ze  w s t r zą śn ię ­
cia,  które dnia 27. do okropnej  doszły siły. 
( , óra jedna z w s i ą  na niej i z całą tejże lu d n o ­
ścią zapadła się. Bieg rzeki za ta m o w a n y ,  
^ i emia  w  mieście sa m em  w  wielu  miejscach 
*ię p o r o z t w i e r a ł a , mieszkańcy wynieś l i  się na 
po le ,  aby m u r y  ze w sz ą d  się w a l ące  ich nie 
przywal i ły .  Ciągły p o dz ie m ny  huk  zdaje się 
w r ó ż y ć ,  że w u ł k a n  p rze d  b r am ą  San , 'alva- 
d o r u  miasto poch łon ie  i mie | sce jego zajmie 
T r w o g a  m ie sz kań ców  do na jwyższego  doszła 
stodnia.  Dn ia  1. K w ie tn ia  w s t r ząśn ien ia  te 
jeszcze nie by ły  ustały.

H i s z p a n i a .
Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .

Piszą z N a w a r r y  z d,n. 30. l . ipca : « J r a n s a k -  
cyoniści ,  na czele ktory'ch stoi Maro l to  i Xiądz 
f -yr i l lus , D o n  Ca r l oso wi  nas tępujący p r z e d ­
łużyli manifest ,  k tóry s tosownie  do ich p r zy ­
t o c z e n i a  Es par t e ro  sam u łożył :  ««1) O w d o ­
wiała  K r ó l o w a  opuszcza Hiszpanią jeszcze 
Pfzed zagajeniem K o r t e z ó w  i udaje się do 
^ e a p o l u ;  2) D on  Carlos z o s t a j e K r ó 1 e m 
h i s z p a ń s k i m ,  dopóki  syn iego nie dostąpi  
Wieku lat 25;  3)  mianu je  się Kommissya z och 
" a rol is tów i tyluż k ry s ty n i s tó w  / . łożona,  ina- 
f'fca c z u w a ć  nad w y k o n a n ie m  t raktatu t ego;  
4) Kornmissarzami  karol i s towskimi  są:  In tan t  
^ ° n  Sebas t i an ,  G ene ra ł  Egu;a i Arcyb iskup 
Kub y  (Ojciec Ćyr i l lus ) ;  Kornmissa rzami  kry-  
styn i s t ó w  są:  Xiążę F r i a s ,  Hr.  Ołal ia i Xiążę

Vi toryi  ( E s p a r t e r o )  ; 5)  żadne s t r o n n ic tw o  nie 
m a  być poczy tane za z w y c i ę ż o n e ; 6) w s z y ­
stkie u r z ę d y ,  cy w i l ne  r ó w n i e  jak w o j s k o w e ,  
ordery'  i t. p. ,  na da ne  p rzez każde s t r o n n ic tw o  
s t r o n n i k om  s w o i m ,  mają być uznane  i g w a ­
r a n t o w a n e ;  7) o b r o ń c o m  o b u d w ó c h  s t ro n­
n i c t w  za okazaną podczas  w a l k i  wa lecz no ść  
n ag ro d y  nadane  być  ma ją ;  8)  Adminis tracya 
cy w i l n a  m a  być  u r zą dz o ną  na w z ó r  f rancuz- 
k ie j ,  t. j. kraj na d ep a r t a m e nt a  podz ie lony  «« 
N ied o rz ec z ny  t en d o k u m e n t  zmierza  ocz ew i -  
ście,  jak wszys tkie kroki  tego s t r onn ic twa ,  do 
skłonienia Don Carlosa  do abdykacyi ."

W  Ba jonne  g łos zo no ,  że L o r d  J o h n  Hay  
W  San Miguel de  Bascuani  miał  r o z m o w ę  
z Ma ro t to ,  V il la realem i innymi  Genera łami  
ka r o l i s to w sk i em i , po k tó rej  natychmiast  d e p e ­
sze do L o n d y n u  odesłał .

Don  Carlos  p ro śby  Ministra s w e g o  Marco 
del P o n t  o dymissyą,  nie przyjął.

D a n i a.
Z K o p e n h a g i ,  dnia 3. Sierpnia.

( M tr h . al l . )  — W i e c z o r e m  ostatniego Lipca 
była stolica w i d o w n i ą  zgiełkl iwych scen ,  k tó ­
re dla w ie l u  ob yw at e l i  n ad e r  szkod l iwe  za 
sobą poc iągnąć  mogą  skutki.  P o w i e ść  o ca­
ł y m  w y p a d k u ,  jakem ja słyszał ,  zgadza się 
zupe łn ie  z don iesi en iem,  umie szczonem w  
»K |o enh av nsp os t .« W  czasie ćwiczen ia  się 
w  bron i  ar tyleryi  obywatel sk ie j  na  A m g e r -  
felde ob  awia ła  się ku w i e c z o r o w i  o w e g o  dnia, 
a mia now ic i e  podczas  p o w r o t u  do miasta, 
w ie lka  niechęć p rz e c i w  d o w ó d z c y  korpusu,  
Ma jo row i  i ga r ba rz o w i  E b e r l i n o w i ,  która 
szczególniej  p rzy  r oz w ią zan iu  p oc hod u  w  
Chr i s t i anshavn  zamieni ła  się na moc ną  w r z a ­
w ę  i upośledniające wy krz yk i .  W ś r ó d  tych 
o k r z y k ó w  to w ar z y sz o n o  P a n u  E ber l in ow i ,  
który konno  jadąc i o toczony m n ó s t w e m  ludzi, 
nigdzie zboczyć nie mógł .  Z każdą chwilą  
w z r a s t a ł  n i e ład,  a z ty m  szy der s tw a  i w r z a ­
ski,  k tó re się nakoniec  ńa o t w ar tą  zniewagę 
zamieni ły .  Za p rzyczynę  t a k o w y c h  nadużyć 
podają nas tępującą  okoliczność.  Pań  Eber l in ,  
jako Kons t - Inspek tor  m u s t ry  rozkaza ł ,  aby 
n o w i  c z ło nk o w ie  k or pu su ,  k tó rzyb y  się przez  
j eden dzień na ćwiczen iach  w  b roni  nie znaj­
do w al i ,  nas tępnego  dnia w  czasie o d p o c z y w a ­
nia innych lub po zakończonej  mu s t rze  u z u p e ł ­
niali t o ,  co poprzedn io opuścili .  L e c z  gdy to 
się z czasem o b y w a te lo m  nie p o d o b a ł o ,  i gdy 
ci zmiany w  tej mierze  żądal i ,  o św iadczy ł  j e­
den z obyvyatelskich o f i ce rów  g o to w o ś ć  s w o ję  
przedłożenia tej s p r a w y  Panu E b e r l i n o w i ;  to 
j ednak nic nie pomogło .  A  gdy o d m o w n a  
o d p o w ie d ź  zastępcę zn i echęconych  do nieprzy­
z w o i t y c h  w y r a z ó w  skłoni ła ,  sąd w o je n n y  
skazał  go na  wys iedzen ie  aresztu na g łó w n y m
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o d w a c h u  przez 3 dni. S ko ro  się k o rp u s  o te m  
w  polu  d o w ie d z i a ł , za raz  się n ie d w u z n a c z n e  
oznaki zn iechęcenia  o b ja w i ły ;  u d a n o  się t łu ­
m n ie  do  d o w ó d z c y ,  aby  uzyskać u w o ln ie n ie  
o f ice ra ,  o sadzonego  w  are szc ie ,  k tó ry  juz so­
bie p o p rz e d n io  p o w sz e c h n ą  zjednał m iłość 
sw o ic h  p o d w ła d n y c h .  A  gdy tego o trzym ać  
rpe z d o ła n o ,  dopuszczono  się p rzez  z łość  ró ­
żnych  zdroznosci.  —  O  dalszych w y p a d k a c h  
z b y w a  jeszcze ria p e w n e j  w iadom ości .

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 4. S ie rpn ia ,

P o d  d. 28. m. zeszł. w y sz e d ł  drugi re sk ry p t  
N .  C esarza  i K ró la  do S ta n ó w  W ę g ie rsk ich ,  
w  k tó ry m  J. C . M. Stany' p o w tó r n ie  s u r o w o  
w z y w a ,  żeby  n ie p o trzeb n y c h  i z u s ta w am i 
n iezgodnych  s p o r ó w  zaniechały  a p ropozycye  
k ró lew sk ie  na tychm ias t  pod  ro z b ió r  i r o z w a g ę  
sw o ję  w zię ły .

Poczta  tu recka  p rz y w o z i  w ia d o m o śc i  z K o n ­
s tan tynopo la  aż po  d. 24. L ipca  a z Alexandryi 
aż po  d. 16 L ipca .  D n ia  14. w ie c z o r e m  fiotta 
O t to m a ń sk a  s tanęła  w  obliczu  A lexandryi,  nie 
z a w in ę ła  jednak do  p o r tu ;  o w s z e m  krąży ła  
w  odległości s trza łu  d z ia ło w e g o  od krążącej 
p o d o b n ie  p rze d  p o r tem  flot ty egipskiej.  JNa- 
za ju trz  ze ś w i te m  K ap u d a n  Basza opuśc iw szy  
sw ó j  okrę t  adm iralski w s ia d ł  na  pok ład  statku 
p a r o w e g o  egipskiego „Nd". G d y  się do za ­
m ieszkałego  p rze z  M ehm eda pa łacu  R a s s -e l -  
ty n  zb l iża ł ,  b a te rye  tw ie rd z y  19krotną dały  
s a lw ę ,  n a  k tó rą  z «Nilu« odpow iedz iano .  
O k o ło  godz. lOtej A ch m e t  Ł a sz a ,  w ys iad łszy  
na  lą d ,  z w ie lk iem  w y szc ze g ó ln ie n iem  przez  
M e h m e d a  AJego p rzy ję ty  zo s ta ł ,  k tó ry  aż do 
p rz e d p o k o jó w  na spo tkanie  jego b y ł  w y szed ł .  
R o z m o w a ,  k tó rą  nas tępn ie  sam na sam od ­
b y l i ,  t r w a ła  p rze z  p ó łg o d z in y ;  p o te m  A d m i­
ra ła  tu reck iego  i cały o rszak  jego na  w ie lką  
za p ro szo n o  ucztę i dano  im um ieszczenie  
w  pa łacu  W ice k ró la .  W sza k że  flotla O t to ­
m ańska  n ie  za w in ę ła  do p o r tu  i nie zbliżała 
się by n a jm n ie j  do  egipskie). P ism a  h a n d lo w e ,  
k tó re  tej c h w il i  o d b ie ra m y ,  w n io sk u ją  stąd, 
że K a p u d a n  Basza nie dopuśc ił  się żadnej 
p rz e c iw  S u ł ta n o w i  z d ra d y  M iędzy  K o n su ­
lami europejskim i i M e h m e d e m  Ali kilka kon-  
łe rency i zaszło. S ły ch a ć ,  że W ice k ró l  na  
p ro p o zy c y ach  A k if  E łe r id e g o ,  ofiarującego 
m u ,  jak w iadom o , dziedziczność Eg ip tu ,  o b e ­
cn ie  nie p rze s ta je ,  lecz n ie ró w n ie  w iększe 
czyni roszczenia. A kif  E fe n d i  o d p ły n ą w s z y  
dn. 16. z A lexandryi,  p o w ró c i ł  już  do  K o n ­
stan tynopo la .  1?lotta tu recka p rze d  Alexan- 
d ry ą  sk ładała  się z 7 o k r ę tó w  l in io w y c h  i 12
freSa t- c  „  , .

S e r b i a
Z n a d  g r a n i c y  S e r b i i ,  d. 26. L ipca. 

(G az .  W rocł.)  —  W  Belgradzie  s ta n ą ł  p o

6dn o w e j  p o d ró ży  T a t a r  z S tam b u łu ,  p rzy ­
w o ż ą c y  akt uznania Xięcia M ichała Miłosza 
ze s trony  W ysok ie j  P o r ty .  O cz ek iw a n o  co 
ch w ila  w iadom ośc i  od tego Xięcia. Z okoli­
czności te j ,  ze s ta ry  Xiązę p od róży  sw ej do 
Rossyi k o n ty n u o w a ć  nie m ó g ł ,  w n io sk u ją ,  ie  
d w ó r  rossyjski ro szc ze n io m  jego nie sprzyja.

Rozmaite wiadomości.

Z e  L w o w a .  -  T yg o d n ik a  ro ln iczo -p rze ­
m y s ło w e g o  Ad. K aspe row sk iego  w y sz e d ł  Nr. 
31. i o b e jm u je :  1) P o ró w n a n ie  d w ó c h  ąospo- 
d a r s tw  co do ich poży tku  (ciąg dalszy). 2) Na­
z w y  w e łn y  znam ionu jące  jakość. 3) Skład 
szkieł w sze lk iego  rodza ju ,  u ż y w a n y  w  hutach 
angielskich A) A para t  go rze ln iany  w  C z e r ­
kasy, o) Pszczoły  u ła skaw ione .  6) O błąkani
ro ln ik a m i .  y 1

Pan M i k o ł a j  M i c h a l e w i c z ,  professor 
języka , l i te ra tu ry  polskiej w  c. k. u n iw e r s y ­
tecie L w o w s k im ,  były  re d a k to r  " G a z e t y / i  
•(Rozmaitości L w o w s k ic h " ,  p rzychy li ł  się do 
w sp ie ra n ia  s w e m  p ió rem  p is/ a k ra jo w e g o  
L w o w i a n i n ,  i w y p r a c o w a ł  już kilka o b ­
szern ie jszych  a r ty k u ł ó w ,  k tó re  w  nas tępnych  
zeszy tach  um ieszczone  będą. Przyiał o raz  
p rze j rz en ie ,  u łożenie  i u p o rz ą d k o w a ń  e m a!  
t e ry a łó w  do n as tępnych  zeszy tów . -  I , " o

j . f*erpnia r b. L u d w i k  Z i e l i ń s k i  
Wyścigi konne odbyły  się i w  tym roku 

w e  L w o w m ;  ubiegano s,ę kilkakrotnie do

w i ł v 'd w a ndeg '• P ' ę k n y  W id o k  P o d s t a ­wi ł y  d w a  odznaczające  się ogiery, jeden <n'wv
H ra b ,  Dzieduszyckiego , a drugi kary  P an a
Ja z w in s k ie s o ;  —  n r z v  n i „ „  , •
się do m e ty ,  ogier si w V w  • ' / I' eSaniu^!r^xosuti
^ uJ^cy  s i^  w ^ P e r s ^ i ^ 'd o n c ^ r R  ' S a l / r i d y  ^ y T  
em u M in is tro w i ośw iecen ia ,  że celem w sze l-  

k ch jego u s i ło w a ń  jest za łożenie w  T ab r is  u-
' v / Z v k u  fra W  n tÓrym f ł ó w n e  p rzedm io ty

mi™ sTi. “ t  ̂ Ksi'-
M irz a  / /  ’ • .  b ? a ch a  1 M e h k  H a ssa n
iak m łód  P ' e[ aH ' Plan Z zaPałe m ,  ró w n iejaK mtodziez tameczna która t-
gnie uczyć się po franćuzku. W  skutku t / o

sT an tynono l 'e francUzklch L a z a r y s tó w  w  K o c ­
k ó w  w P w y p r a w i  do Persyi w ie lu  cz łon- 
fii Iifr ^ a tZCZe^  1 Zaś do w y k ła d u  fiłozo-
S z a r t i  Ury 1 ™a^e m a ty c z n y c h  u m ie ję tn o śc i .

a pragrne m ieć  najusilniej H istoryą  N a p o ­
leona  z ryc inam i i p lanami.


